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V .  s. P od w yższen ie  S . K rzyża ,

D o n ieśliśm y  o niedawno p ierw szy raz w K oście­
le  X X . P  H a ró w  w ykonanem  przczA m alorów  dzie­
le  m uzycz:, to iest, nowej M szy, k om p ozycji c.zci- 
godncgo Józefa E ls n e r a ,  na same g ło sy  z to w arzy­
szeniem  organu. D z ie ł ,  to i z tego pow odu iest 
nader u ży teczn e , ŻemoŻe być w ykonyw ane w K o­
śc io ła ch  w iejsk ich , gdzie nie ma A rtystów  m uzycz:. 
—- H e r o ld ia  K ró le s tw a  P o lsk ie g o .  W  dalszym  
ciągu sw ego og łoszen ia  z dnia M/z3 Listopada 
1 8 4 2  r podała teraz do pow szech: w iadom ości, 
iż w ed le  W ypisów  Zdania Rady Państwa w D e ­
partamencie" spraw K rólestw a P o lsk ieg o , przez  
N aczelnego  Prokuratora O gólnegoZ ebram a V\ ars?.: 
D epartam entów  Rznedz: Senatu w d n i u _  l  ( 1 3 )
W rześ: I lero ld ji n a d es ła n y ch , O soby m zej w y­
m ienione w posiadaniu ty tu łó w  honorow ych z pra­
wem ich potom stw em  N ajw yżej zatw ierdzoneim  
zo sta ły , iako to : T y t u łu  X iq ie c e g o , .Teremjasz 
J ózef Ludgerd Ilerk u la n , Marja E w aryst Ignacy  
i Anna E leonora K oryb ut M o r o u ie c c y .  T y t u ­
ł u  H ra b ie g o  : Marjanna B o b r o w s k a , W dow a po 
Janie Kan: Bobrow skim ; M ik ołaj N ap oleon  i Jó­
z e f Konstanty Stan isław  G u r o w sc y ;  Brunon D y o -  
nizy  Arcopagita M arceli K ic iń s k i ;  Ig n a cy  K o m o ­
ro w sk i}  M arceli F e lix  Jakób A ntoni K o ś;  F e lix  
■Lubieński}  Jan Chryzos: A ndrzej M ik o r s k i;  R o­
zalia  z G łogow sk ich  O stro ro g o W a  i S y n ie j  Lco- 
poid  W ła d y s ła w  po zm arłym  Józefie O strorogu  
p ozostały; Atanazy Jacenty O stro w sk i;  Jan C hrzci­
c ie l i \ io iz y  J ó zef A ntoni P ó le ty ło w ie ;  Kaietan 
O nufry S ie r a k o w s k i;  S tan isław  Kostka Franci: 
S a lezy  R eginald  Z a m o js k i .  T y t u ł u  B a r o n a - :  
J ó zef W ik toryn  O nufry Antoni H o /o c h ;  Ludwik  
M ikołaj Adam R a s ta w ie c k i ;  J ó zef T adeusz H  y -  
, r y ń s k i  T y t u ł u  K a w a le r a  (E q u cs) : Scba-
V  „ Ferdynand f i l i l i e c k i .  H eroldja przy tern 
nadm ienia, że poniew aż, w ed łu g  artyk u łu  7gb 
, ,  wa o tytu łach  honorow ych , św iadectwa w y- 
(lawanć przez H eroldja , stanów ić będą „a p rzy ­
sz ło ść  Jedynie dow ody posiadania ty tu łó w  hono­
row ych’ przeto w yż pom icnione osoby w inne zg ło -  

’same lub przez sw ych pełnom ocn ików  do
S l ( .  S I * .  a n "  * ,  .  i  ’ i • -i ,
B i u r a  I l e r o l d j i  po odebranie rzeczonych sw ladectw . 
—  \V  sm utku pogrążone D zieci i Fam ilja po zgo­

nie ś. p . Ludwiki z K aczorow skich  G a w r o ń ­
s k ie j ,  zaprnszaią łaskaw ych  P rzyjació ł i Znajo­
m ych  na exportacjg zw ło k  Jej dziś o godz: 4 l e j  

po południu  z K aplicy  X X . B ernardynów , na 
Sm ętarz P ow ązkow sk i odbyć się m aiącą. —  
R z ą d  G u b : M a z o w ie c k i  o g ło s i ł ,  że  8go z. m. 
przyznano stop ień  zdolności na U rzęd y  B urm i­
strzów  M iast: PP. Lud w: .H ora  le s k ie m u , Józ:
P o p id e w s k ie m u ,  A lex : D r u e t  i Janowi A m s z y ń -  
sk iem U , z p rzyzw oitym  dla s łu ż b y  p oży tk iem .
 O ber P o l ic m a js te r  M . M  a r s z o w y .  M imo o-
bow iązuiących przep isów  ty le  liczn ie  przez p i­
sma publiczne og łaszanych , dostrzegać się daie': 
że W ła śc ic ie le , Adm inistratorowie i R ządzcy p o ­
sesji tak R ządow ych iako i pryw atnych nie do- 
pełn ia ią  m eldunków  P o licy jn ych  w w łaściw ym  
czasie; O ber Policm ajster przeto  w idzi potrzebę  
ostrzeżen ia m ieszkańców  tutejszych , że na p r z y ­
sz ło ść  b ez  żadnej ró żn icy , czy  to W ła śc ic ie l, czy  
R ządzca lub A dm inistrator dom u R ządow ego oraz 
pryw atnego, za n iezom eldow anie w term inie przez  
urządzenia P o licy jn e  oznaczonym , osoby na sta le  
lub czasowe zam ieszkanie do domu iego p rzy ­
b y łe j ,  na zasadzie Ukazu K RÓL EW S K I E G O  z dnia 
18 S lycz: 1 8 1 0  r. Postanow ienia JO. Xcia N a ­
m i e s t n i k a .  z dnia 27  Styczn ia  181 8  roku i pó­
źn iejszych  przepisów  P o lic y jn y c h , do odpow ie­
dzialności' p ociągn iętym  będ zie . J e n e ra ł-Ma­
jo r , A b r a m o w ic z .  Sekretarz, K w ie c iń s k i.  —  
W czoraj w R edakcji K urjera z łożon o  nastę- 
pniąey b ile t :  „ N ied o tk n ię ty  BOGU dzięki! k ie sk ą  
pow odzi, posy łam  na rzecz dotk n iętych  tą k l ę ­
ską z ł.  2 0 0 .” " W .  M . O b y w a te l z  C zersk ieg o .

Z ę b y  S z tu c z n e  z s u b s ta n c j i  r o ś l in n y c h .  
G dy zęby po z m a r ły c h  do wpraw ienia sztucznych  
u ż y t e , wzbudzają obrzydzen ie  i od samej śliny  p rze ­
chodzą z czasem  w zgniliznę w ydaiąc n ic p r /y  iem ną  
w oń, iako i zęby z kości słon iow ej i innych zw ie­
rzą t, a zaradzainca tym  niedogodnościom  m assa  
m etaliczna przy zbyt różniącej się  od naturalnych  
zęb ów  cm alji,n a  pierw sze praw ie w ejrzen ie  pozna­
ną być m oże i twardością swą p rzy leg łe, w ustach  
7 rby psuie; odkryto  w tych  czasach nowa m assę  
z.K rólestw a roślinnego poch od zącą , nnjw łaściw iej
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swemu przeznaczeniu odpowiednią, k tó ra  po k il-  
koletnich doświadczeniach uznaną jest za najlepszą 
z doi ad znanych w tym  celu m aterja łow  i wszystkie  
warunki dobroci w spbie zawiera, nic pozostawiaiąc 
nic pod względem trwałości i czystości do życze­
nia. W y ró b  z tej massy dotąd w W arszawie nie 
b y ł  widziany; posiadaiąc rzeczoną massę i rzęd  
zębów z onej przeżeranie wyrobionych, mam za­
szczyt zawiadomić kogo to interesować może, iż 
dla przekonania  się o powierzchownej ich własno­
ści, p róby  z niej w moicm mieszkaniu przejrzeć 
można. Do godziny 12lej z rana  i od 2giej do 
5 tej po po łudniu ,  zostaię u siebie pod  N umerem 
■44(1, na Krakowskicm-Przcdmieściu. C . r .  L e-
b rech t, Dentysta honorowy Miasta Warszawy* —  
Życzeniem iest Właściciela odstąpić prawo wy­
nalazku i swobody na ca łe  Królestwo Polskie ,  
do nowego udoskonalenia daiąccgo się zastoso­
wać do wszelkich forlepjanów nowych i starych, 
k tó re  to udoskonalenie o trzym ało  na wystawie 
tegorocznej p rzem y słu  w P aryz-u  medal wielki 
z ło ty .  Chcący w ejść w uk łady ,m oże  zgłosić się co­
dziennie od 1 i z rana do lsze j  z po łud : do domu W . 
K rop iw itick iego  p rzy  ul:Zabie j,na 1 piąlrze nalew o.
—  W czoia j z rana, dziecko 5cio-lclnie w ypad ło  
z okna Igo  p ią t ra  jednego z domów p rzy  ulicy 
B rzo zo w e j; p rzed  samym iednak upadkiem  na zie­
mie, po ch tvyco n cm  zo s ta ło  w  p o w ie tr zu  p rze z  
p rz e c h o d n ia , i tym  sposobem ocalonem zostało.
—  Kurs wczorajszy : Listy zast: nowe, za 100 zł. 
od r . s .  1 4 k. 80 (od zł. 98 gr. 20 );  do r. s. I ł  k. 
83 (do z ł .  98 gr.  26) wartość kuponu  kop: 15x/3. 
•— Liczni Słuchacze wczoraj w W ie lk im  T eatrze  
w czasie 3go przedstawienia la ic m n ic  P a ty  za , 
p rzyw oła l i ,  JPP . Ja siń sk iego  5 , K om orow skie­
go  i JPanią  Ś liw iń sk e  po 3, JPP . Ż ó łko w sk ieg o  
2 -k ro ć ,  JPanią  H a lp er t i JP . K arasiń sk iego .

Z  S o lca . —  Jakkolw iek  tegoroczne lato z po ­
wodu nieustannych deszczów a następnie ok ro ­
pn ych  dróg i rozlicznych k lę sk ,  kurac j i  ca łk iem  
n ie  sprzy ia ło ,  a łaz ienk i tutejsze p rzez  p a rę  dni 
wodą oblane b y ły ,  i w urządzonych naokoło  spa­
cerach wiele szkód zrządzonych zostało; wsze­
lako So lec  w rok u  bieżącym dość b y ł  ożywiony, 
i wiele Osób zbawiennych sku tków  tutejszej wody 
mineralnej doznało. Bawiono się wesoło 2 razy 
wr tydzień na sali; odby ła  sio także Lotcrja l*anto- 
wa na fundusz Szpitalu Powiatowego S to p n ic k ie g o

w nowym bu d y n k u  tea l ia lnym , p rzez  Dziedzica 
wystawionym, która z łp .  2 ,441  gr.  5 czystego do­
chodu przyniosła .  Do lej loterji p rzyczy n i ły  się 
najwięcej zebran iem : Hrabina Ł u b ie ń s k a  z balie  
fantów 96 , Hrabina T a r ło  z Sułkow ic  30, Chro- 
n o w s k a - i  Radzanowa 30, D em bow ska  z Sędzie- 
iowic 46, P a sc a l  Naczelnikowa ze Stopnicy 49, 
G a g a tn ic k a  z Pacanowa 19, D o b iecka  z Pęczc- 
ki 25 , G o d e ffro i  M ałżopka Prezyduiącego w Ba­
dzie O piekuńczej 132. Z urządzonego zaś Balu 
b y ło  dochodu z ł .  431 gr.  10; więc razem z Loterją  
z łp .  2 ,872  gr.  15. W  końcu p rz y b y łe  T ow arzy­
stwo Artystów dramatycz: K ra ko w sk ich , w sku tku  
uk ładó w  an trep ryzy  z Dziedzicem dóbr Soleckich, 
da ło  9 reprezen tacj i  w nowym T ea trze ,  obszer­
nym , wygodnym i dość ozdobnym. Publiczność 
zbicraiąca się zawsze, dobrą grą  Artystów zadowo­
loną bywała,szczególniej zaśKomcdja I ł r :  F rc :  D o ­
żyw ocie  i K orzen iow skiego , Ż y d z i , podoba ły  sic 
nadzwyczaj.  Jak  w pierwszej tak w 2giej sztuce, 
P . K ró likow sk i w ro lach  -Łatki i K o m orn ika  S ta ­
rośw ieckiego , okazał talent prawdziwy. Z u p e łn e  
przeięcie się charak te rem  swej roli, szczególna na­
turalność w icj oddaniu i wyrazistość namiętności 
nawet w rysach twarzy, stanowią zaletę gry tego 
A rtys ty . P. C h o m iń sk i starszy, również powsze­
chne zyska ł  pochw ały ,  a najwięcej w roli H irban-  
ckiego . 1’. Ł a d n o w sk i , Państwo flo łzm a n o w ie , 
P . A n c z y c , zgoła ca łe  to Towarzystwo, godne za­
le ty i zachęcenia. Panna R a d z y ń s h a  w oddaniu 
ro i  N ied o ro s tka  i S zeh io n o w ej  w Ż y d a c h , iest na­
de r  szczęśliwą, trafną  i naturalną. Ładna Panna 
P ik  w roli Zony, w K om edji  F red rą  M ą ż  i Z o n a ,  
p odobała  się bardzo. W szyscy  Artyści bywali p r z y ­
woływani po każdem  widowisku i z upragnieniem 
w ro k u  p rz y s z ły m  będ ą  tu oczekiwani. U . K .

A n g l ja .  ■—  Pan  R o b er t  P ee l  (P i l)  ofiarował 
2 ,0 00  dukat: na założenie p a rk u  w M a n szes trze , 
maiaccgo s łużyć  za miejsce wytchnienia dla k la ­
sy roboczej. —  W  połowie Października ma byc 
otworzoną nowa giełda w L o n d y n ie . —  Bank an­
gielski został oszukany' o 16 ,000  dukatów (po­
d łu g  innych  o 6 0 ,0 00  dukatów ) p rzez  iednego 
z swoich Pisarzy. T en że  znaiąc nazwiska w ła­
ścicieli funduszów złożonych  w Banku, w prowa­
d z ił  nieznaiomego (z k tó ry m  pewno lu p  podzie­
l i ł )  do Biura, gdzie ceduią się fundusze, i w y­
mienił go inko Pana O xenJ'ord, właściciela fun-
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<3uszu 16,000 (czy 60 ,000) dukatów, pragną­
cego tę summę cedować. Urzędnik w Biurze nie 
maiąc żadnego podejrzenia, dokonał cesji, Aieut 
przysięgły, który ów fundusz (stock) dla iedne- 
go ze swoicli klientów nabył, b y ł świadkiem 
przenoszenia summy na nowego na >y \w ę ; po- 
czein oszustowi uchodzącemu za Pana O x c jo r d ,  
Aienl wręczył asygnacjg na bankocetle, którą 
pierwszy niebawem zamienił na suwerendory. 
Oszust i przcniewierczy Pisarz bankowy, schro­
nili sic ucieczką wraz z łupem. —  Z A ra b ji  do­
noszą' że 25,000 Arabów obiegło twierdze A d en , 
aby wyprzeć załogę angielską. —  liząd ,ncxy- 
Kuński przy pomocy Anglji, miał zaciągnąć po­
życzkę i  miljonów dolarów, przeznaczoną do u- 
skulecznienia wyprawy przeciw Taxjanom . —  
Anglicy chcą teraz zakładać kolcie żelazne w In ­
d iach  wschodnich. , . . .

F rancja . —  Dziennik Glob zapewnia, zeM i- 
nislrowie spraw zagra,licz: i m arynark i, towa­
r z y s z y ć  będą Królowi do A n g l/ i j  zatem nie Mai-
-  łek  Suit."   W  czasie nieobecności Xcia Join-

(Żuęwil) , eskadrą obserwacyjną na morzu 
Śródziemnem, dowodzić będzie Kapitan Uernoux 
(U ernu).—• Morderstwo okropne l ig o  b. m. po­
pełnione zostało w Rutnęwil. Podchmielony Pod­
oficer wszedłszy do sklepu Piekarza, zaządal od 
niego wina; Piekarz odpowiedział, że tylko prze­
dnie chleb, a nie wino; piiany wpadł na niego 
Z bagnetem; terminator chciał swo,emu lanudac  
„om oc, lecz także bagnetem ugodzony został. 
Piekarz skonał zaraz, chłopiec zas niebezpiecznie 
• * raniony. —  W  bitwie nad I d ą  popadł w nie­
wola marokańską waleczny Podoficer E scoffier 
, Eskofje) , który niedawno uzyskał order legj. 
, .,wei; ponieważ w bitwie walcząc osobiście 
z najwaleczniejszym dowódzcą A bdęlkadera , po­
konał go i z 
„lianę ieńców

cego

abił. Xżę 'A u c w i l  stara się o wy- 
_ —  Statek P lu to  dowodzony przez

Yeia Ż u o m lt żegluiąc około wybrzeżu marokan-
,  * .nosLrzceł młodego człowieka wołaią*

Gdv go na statek za 
c to iest W łoch, na 

z obawy przed K u b y - 
z lifogadoru  i prt 

" t h r ?  pożywienia , ukrył się w gruzach.
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wjazd uroczysty do A lg ie n i.

z brzegu o pomoc, 
brano, dowiedziano s ię , Żc to lest M łoch, na­
zwiskiem Korcili , który z, ■ i  fi0 0  z. m. uciekł z M ogadora  1 prawietanu  Ibgo z_ ukl.y ł sip wgrUMch

dbył

Niem cy. —  Królowa Pruska l i g o  b. m. przy­
była do P iln ie .

R o z m a i t o ś c i .  Jeden z maiętnych Anglików  
czytaiąc teraz często ogłaszane doniesienia o po- 
mnażaiacem się Towarzystwie iw trzem ięilin-o- 
ś c i  i żc przystepuiący do tego towarzystwa przy- 
sięgaią iż nigdy nie będą pić wódki, rumu i ara­
ku; ogłosił żc przez całe życie ani kropli tych 
napoiów rozpalaiących nic miał w ustach, a ie- 
dijak przyznaie się z szczerością , iż prawie co 
dzień bywa podchmielony a często zupełnie pi­
iany. Jakaż tego przyczyna... o to przy każ­
dym obiedzie wychyla po kilka, lub gdy są wi­
waty, i p° kilkanaście kielichów bordo, węgrzy­
na tokaiu, szampana etc. etc. lladzi przeto aby 
tylko istotnie dla zdrowia używano tych napo­
jów, i aby nie tak często kielichem życzono z d r o ­
w i u  gdy to niezawodnie sprowadza choroby cia­
ła  lub słabość umysłu.— W głównych teatrach nie­
mieckich bywa teraz często przedstawiana nowa 
Traiedja M aurycy  X iu 'ic S a sk i napisana przez 
P .P rusz.—  W niedawno wyszłych z druku opisach 
dawnych wydarzeń w S z lę sku , znajduic się nastę* 
puiący: „Pewien Pan pojął sobie piękną dziewczy­
no z ni/kiego stanu za Zonę, którą wielce kochał* 
Gdy miała zostać iuż matką, Pan musiał iść 
na wojnę. Nim wrócił, Zona porodziła mu sy­
na; ale 'baba lekarka, zazdroszcząca ioj szczę­
ścia w kfórem opływała, zepchnęła słabą poło­
żnicę oknem do rowu, co zamek wodą oblewał, 
a położyła do łóżka córkę swoię , która była  
bardzo podobna tej Pani. Małoletni Brat Pana 
postrzegł oszukaństwo , i w idział, iako w nocy 
Pani utopiona około zamku pływała , Wołaiąe 
przcrażaiącemi słowy: „P łynę ia, płynę ia, po­
dajcie mi syn a!” Co usłyszawszy Panicz, por­
wał dziecię maiiice i zaniósł ic do właściwej ma­
tki; a ta dała mu piersi i opatrzyła ie po ma­
cierzyńsku; i to do 6ciu tygodni czyniła, w któ­
rym też czasie dziecina była bardzo spokojna. 
Po upłynieniu sześciu tygodni, matka iuż nie 
pokazywała się z wody, a dziecię mocno za nią 
płakiwało. Gdy Pan powrócił, ucieszył sio bar­
dzo dziecięciem, a Uiatkę fałszywą poznał, \  sro­
go ukarawszy, Ze Zaniku wypędził. Sam zaś 
długo opłakuiąc śmierć swoiej najmilszej Żony, 
nic ożenił się iuż powtórnie, tylko ży ł dla ie- 
dynego dzieciątka swego.”
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p i e r « sze  wpros t ,  2g /e  ws p ak ,  zna j d z i e s z  w a l f ab ec i e ,  
T rz e c ic h  s zu k a ć  w o g r o d z i e ,  a p e w n o  z n aj d z i e c i e ,  

J . ż e l i  w szy s tk o  z ga dn i e c i e  
1 s k o s / l u i e c i e ,
P e w n o  p o w i e c i e  

2źe i e s t  na j nu d n i e j s z y  w ś wi e c i e .
( Z e s z ł a  Sz a r a da  P o ró w n a n ie ) .
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tfiin Ra d c a  Ko l eg : ,  P r u  fc »: I ł arkow-  Un i we r : ,  z Drezna;  
M ł o d z i M i o w s k i  Rom: R* f er e :  Stanu z Sai t / .brun;  Gnie  
w osz Mięk:  Sędz:  T r y b ;  z My s t kp w c a ;  M l e c z ko  Eust :  
O b y :  z Sznłroi erzaj  K o z u b o w s k i  Jaj) Oby;  z  W i l c z y s k ;  
O i s z e w s k j  Fran:  Vz- z Oz i e mb o w  ki.

I>OATlF.Sl'F*NI.%.
P o d  Nr  726  pczy uj i cy L es z n o ,  i e s t  P O K Ó J ,  i 

w drug i m P o k o i u  mi ' jsc . e,  na parę  Os ób  wraz  z sto 
ł e m ,  o p a ł e m i u s ł u g a ,  do w y n a j ę c i a  od S.  Mi c h a ł a .  
W i a d o m o ś ć  w s z e d ł s z y  z br»roj w dz i e dz i u i e c ,  na pra-  
w # .  w drugi e  d r z wi  d i  do l e .

<}̂ F* P e w n a  Os o ba  F r a n c u z k a  t r ud ni ąc a  s i ę  c i ą ­
g l e  edukacj ą  m ł o d z i e ż y ,  ż y c z y  sobi e  p r z y i ą ć  i ako  
p r z y c h o d n i e  do nauki  m ł o d e  P A N I E N K J .  Os o b y  
c hc ące  k o r z y s t n i e  pod t ym w z g l ę d e m  t a k o w e  i ej p o ­
w i e r z y ć ,  z g ł o s i ć  s i ę  raczą po i nf ormacj ą  pod Nr '1335 
p rz y  u l i cy  S t o  K r z y z k i e j ,  w 2ej  s»«oi  n* 2«n piąt rze  
od f rontu,  za Apt e ką ,  w g o d z i na c h  od l f j  do 5 1 * j .

S U M M  A z ł .  6d00,  do m a ł o l t t n i c k  u & M ą -  
ca, i e s t  do w y p o ż y c z e n i a  na h i p o t e k ę  d o ­
mu tu w W a i i z & w i e  p o ł o ż o n e g o .  W i a d o ­

moś ć  o tem p o w z i ą ś ć  mo n a ,  u Józef a  By  
s t r y ,  O b r o ń c y  Sądo: ,  w W a r s z a w i e  pod Nr i 790 .

Z» wi adami  un w c z c z e g ó l n o ś c i  k - g o  to dd t y c ze ć  
i p o ź e ,  aby  nie  w y p o ż y c z a ł  F r a n c i s z k o w i  R u b i n k o -  
w s k i e m u  p i e n i ę d zy  na ob c i ą ż e n i e  li y po l e c a n e  dóbr  
D ę b o w a  Góra  w  O k r ę g u  R a w s k i m  Gub e r nj i  M i z o  
w i e c k i e j  p o ł o ż o n y c h ,  a l b o wi e m  o t y t u ł  w ł a s n o ś c i  
ty h dóbr ,  za k t ór e  ia pi en ądze  w y l i c z y ł e m ,  pro 
w a d z i  s i ę  pr oc e s  mi ę d z y  mną,  a Z i ę ' i  m moim Ru-  
Bi n k o ws k i m;  p o ż y c z a j ą c y ,  późnie j  w nadzie i  o m y l o -  
nej sam s ob i e  wi nę  p r z yp i s ze ,  t m bardz i e j ,  źe i est  
w y r a ź n i e  o s t r z e ż o n o ,  źe n i k t  z famil j i  moi  ej r z e ­
c zo n y c h  dóbr  h i p o t e c z n i e  obc i ąż ać  ni e  rooże.rr— Jan  
G ra b o w sk i , z R ę b o w e j  G ó r y . —  ( /  Gaz: R / ą  ).

K S I Ą Ż K A  Le g i t y  ma: P i o t r a  Ki s j e l ,  z a g i n ę ł a ;  Z na ­
l azca raczy oddać  do Cyrk:  5 i 6go .

Pod  Nr 1672.  R O M  d r e w n i a n y  o 3; h f  oo t a i h ,  
z p i ę k n y m  O g r o d e m  s paceru y oi i f u  k i  wyru 
od u l i c y  A tea,  4*y za k o ś i l  m Ś g o  Al  S a n ­
dra,  z p r z y  s posob i  anemi  n u ram i znacznej  i l o ­

ści  do bod w y n o w e g o  D- mu i z z a pe w n i o n ą  p o / y  zką  
S k a r b o wą  ^OjtłOO; w k r ó t c e  do z re a l i z ow a n i a  p r z yp a d a  
ią«*ą, z  wol ne j  r ę k i  k a ż d e g o  c z a s u  d o  s pr ze dan i a  pnd

f t

korzy  s tnemi  wa r u n k a mi .  Wiado. T.ość  u W ł aś  i r i e la  
w w ł a s n y m  domu pod Nr e m 2681 przy  ul i cy  Beduar-  
s k i e j  m i e s zk a i ą c eg o .

Z o s t a w i o n o  w p r z e s z ł y  P o n i e d z i a ł e k  
ygf  w p o ł u d n i e  w ś r o d k o w e j  a l e i  O g r o d u  Sa*

s k i e g o  na ł a w c e ,  d w i e  E 31 AŻ h I do  nabo-  
ż e ó i t w a ,  w i ę ks z a  p. t. „ M o d ł y  dla  P o ­

l e k ” , mn i e j s z a  do N a b o ż e ń s t w a  dl  t Dziec i ;  o b i e  z i e ­
l o n o  o p r a w n e .  U pr z e j mi e  uprasza s i ę  Z na l a z c ę  o od­
dan i e  za n a g r o d ą ,  pod N r  6 1 7 ,  ul i ca Da ni e l ewi c zO-  
w s k a .  do Pani  F a l c ń s k i e j

(J^F3 Są do nab yc i a  B I L E  Ha m b u r g s k i e ,  z koś c i  
S ł o n i o w e j ,  różnej  w i e l k o ś c i ,  na c a ł e  g r y ,  i a ko też 
i na p o i t d y n c z e ,  przy  ul i cy  E l - M o r a l n e j  pod Nr *®  
7 9 4  lit.  C.  F  W  e r e k ,  T o k a r z .

W  M a g a z y n i e  Mebl i  pod Nr  1401 przy  
r ogu ul i c  M a r s z a ł k :  i S t o - k r / y « k : ,  su do  
s p r ze d a n i a  k a ż d e go  czasu róż n e  M E B L E  
m a h o n i o w e  i i ez ion: ,  i a k o  t o :  K a u a p y ,  

K r z e s ł a ,  S t o ł y ,  Szafy  roz b i e ran e ,  Szaf k i  do k s i ą ż e k ,  
K o m o d y ,  ł j ó ź k a ,  So f v ,  S e k r e t a r k a  i e s i o o o wa ,  k r z e ­
s ł a  w y p j i t a u e .  oraz  i nne  M e b l « ; o c z e m  ż ycz ą c y  p r z e ­
k o n a ć  s i ę  może

^  Dui a  16  b m.  na Pr adze ,  z g i n ą ł  O Ł  
z paszy l ub z p o d w ó r z a ,  c z e r w o n y ,  
miał  znak na l e w y m  b- ku  snu ł ą  z r o ­
b i on y .  U c z c i w y  Z n a l a z c a  r aczy  go  o d ­

p r owa d z ić  na P r a g ę ,  na ul i  ę W o ł o w ą  pod Nr 163,  
f io F->jga S y n d y k ,  g d z i e  o t r z y ma  n a g r od ę .

D / i s  rano c i ep ł a  s topni  8.  W c z o r a j  w połud:  7.  
T E A T R  W I E L K I .  J ut r o ,  1 7 iy raz I j i ic ja  z L a m e r  

m o ru .  p r zez  Art: w ł o s k i c h .  J P .  J .a w iia , os tatni  raz  
p r z ed s t awi  s ię  na tutej<z*j s c eni e .  Z a k o ń c z y  6 ty  
raz  B-. let P o r a n e k  I n d y j s k i

Dziś  w Kawi ar n i  p r / y  ul i  y T r ę b a c k i e j  o b o k  domu  
W  Sł e i n k e l : ,  J P .  M o  i l iń s k i  z kumpanj ą  grać bę dz i e .

» • * > •  -filS v ’Q

Dz i ś  w Ka wi a r n i  przy r o g u  ul i c  Kr ak P rz ed-
mieśi  ia i Marj ensz tadt ,  Nro 366 ,  na I szem pią-  

‘ trze,  J P .  D a n e c k i  ( p o  p o w r o c i e  do W a r s z a w y )  
/. K om pan ją grać  będz i e .

D / i ś  w Ka wi a r n i  w domu W .  Do która M» Icza,  przy  
rogu ul i cy  Kr ar - Pr z  i Bednar: ,  P a n o y  E tu m a n  grać  i 
-Źpieyrsć bę lą-

Dziś  w k a w i a r n i  p r / y  ul: T r ę b a c  nap rz ec i w domu  
W .  Słt  i uk e l l : .  Panny R e  s sen  grać  i ś p i e wa ć  będą.

Dz i ś  w Ka wi a r n i  w Guu*'hu T e a t r a l n y m  tf(4- u l i cy  
W i e r z b o w e j ,  JP.  S z jn 'tn a n  grać  b ę d / i e  na l u s tn i -  
' ireucie z ł o / o n y  m z d r e w i e n e k  i s ł o m y , *  t o w a r z y s z e ­
n i em Kwartet .u . « .

Jutro u M aU w skieg-o  przy  ul Be ł u i* skiej .  na Sm* -  
dnate P i e r *r ń  b.-rai. ia.  G-,i- S / . t u f . ^a ,  K a n k i ,  K a ­
p i ą , . .  K u f l a *  z b i s z ame l e m.  P o l ę d  » ic»,  P „ t r .  w j ,  Ne l -  
.OD, ' ,  M . J t k i ,  Zupa r a k o w a ,  P e r d . t a  i Rak. .


